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w  Dublanach w roku 1898/9.

Napisał 

Dr. S tan isław  Kozicki.

(Dokończenie).

II. Doświadczenia polowe.
a) D o ś w i a d c z e n i a  n a d  p o t r z e b a m i  n a w o z o 

w e  m i g l e b .  Doświadczenia te p rzeprow adzono  metodą Drechsle- 
row ską w 15 miejscowościach nas tępujących: Sokal, Chłopy, W in
niczki, Kutkorz. F irlejówka, Nowosiółki,Błotnia, Krasnolesie, Nagó- 
rzanka  ad Jagielniea, Kłaszkowce, Z a łu rze  górne, S tary  Uhry- 
nów, Bereźnica, W ykoty , Grębów. Doświadczenia te m a ją  tylko 
znaczenie d la tych poszczególnych miejscowości,  w ykazu jąc  
jakich  składników b rak  w glebie, a tern sam em  jakich  naw o
zów pomocniczych używ ać należy. Naogół działanie pełnego 
naw ozu było wszędzie bardzo  znaczne; podnosił on plon w dw ój
nasób, a  naw e t  o lóO°/0 (Kutkorz, pow. Złoczowski); w yklu
czenie azo tu  obniżało pra wie wszędzie plon w znacznym  stopniu. 
Co do kwasu fosforowego i potasu, to nie wszystkie gleby wy
kazywały  b rak  tych składników.

Ze względu na ważność umiejętnego p rzep row adzan ia  do 
świadczeń pniowych przez rolników, przy toczym y tu ta j  sposób 
używ any  przez slacyę dublańską. Doświadczenia nad  potrzebami 
naw ozow em i gleby wykonuje się na 16 poletkach o ‘200 m elrach 
kw adra tow ych  powierzchni każde. Pomiędzy poletkami pozo
staw ia  się ścieżki na  1 m e tr  szerokie N aw ozy dane są w n a 
stępujący sposób:

Poletka Nr. 1, 6. 11, 16 pozosta ją  bez naw ozu;
> » 2, 7, 12 o trzym ują  po 4 kg  saletry, 6 kg  su-

perfosfatu, 10 kg  kainitu;
» » 3, 8, 13 o trzym ują  po 6 kg  superfosfatu,

10 kg  ka in itu ;
> » 4, 9, 14 o trzym ują  po 4 kg  saletry, 6 kg  su 

perfosfatu ;
» » 5, 10, 15 o trzym ują  po 4 kg  saletry, 10 kg  k a i

nitu.
Daw ki pow yższe odpow iadają :

Sale try  (15°/0N) n a  1 ha . . . . 200  kg
Superfosfatu (16°/0P2O6) na  1 ha  . 300  kg
Żużli T h o m a sa  (160/0P2O5) n a  1 ha 500  kg  
Kainitu (10°/0K2O) n a  1 ha . .  . 500  kg

. Co stanow i:
A zotu  . . . . . .  około 30  kg  na  1 ha
Kwasu fosforowego . ■» 50  » » » »
Potasu  . . . . .  > 50  » » » »

b) D o ś w i a d c z e n i a  z n a w o ż e n i e m  n a w o z a m i  
p o m o c n i c z e m i  z b ó ż  p o  p r z e d p l o n a c h  a z o t o b i e r -  
c z y c h  l u b  p o  n a w o z a c h  z i e l o n y c h .  Doświadczenia te 
p rzeprow adzono  w czterech nas tępujących miejscowościach: 
Chłopy (pow. rudzki), Błotnia (pow. przemyski), Nastosów (pow. 
tarnopolski)  i U hrynów  s ta ry  (pow. kałuski). R ezultaty  tych 
doświadczeń m ają  znaczenie tylko miejscowe, nie będziemy ich 
tutaj za tem  przytaczać,  za rów no  ja k  i rezu lta tów  b ad a ń  gleb 
pow iatu  stryjskiego

c) D o ś w i a d c z e n i a  z n a w o ź  e n e m  ł ą k  zorganizo
w ano  w roku  1899 w 122 miejscowościach w  Galicyi. Niestety 
z tej pokaźnej liczby p rób  były przy układaniu sp raw ozdan ia  
do rozporządzen ia  rezultaty  z 50, po wyłączeniu zaś doświadczeń 
przeprow adzonych  n ieprawidłowo pozostało tylko 39. Nawozy 
działały w r. 1899 lepiej niż w poprzednim, rok ten bowiem 
był daleko bardziej sprzyja jący dla w zrostu  traw . Koszt n a 
wożenia zastosow anego w doświadczeniach stacyi dublańskiej 
wynosił 14— 19 złr., zależnie od położenia miejscowości,  a  więc 
kosztów  przew ozu. Można przyjąć, że przeciętnie dla pokrycia 
kosztów  naw ożen ia  po trzeba  około 10 q s iana (licząc siano 
po 1 złr. 80  et,), co w yprodukow ano  nadto, pozostaje czystym

Prenumerata w raz z przesyłką pocztową w ynosi:
w państw ie  austr. rocznie 12 K o r., półrocznie 6 K o r.,  dla członków To
w arzystw  rolniczych i uczniów  zakładów  naukow ych rolniczych rocznie 
8 K o r .,  w  Królestwie Polskiem  rocznie 5 r s . ,  a  państw ie niernieckiem 

8 m a re k . Pojedynczy num er 24  h a le rz e .
P renum eratę  należy nadsyłać  do A dm inistracy i: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Rękopisy n ie-n ad ajace  się do druku zw raca się tylko na  żądanie 
i na  koszt au tora . Listów nieopłaconych nie przyjm uje się.

P rzedruk artykułów  bez upow ażnienia podpisanych au torów  i po
dania źródła nie dozwolony.

Adres R edakcyi: Kraków, ul. Basztowa I. 6.
R edaktor przyjm uje w poniedziałki, środy i piątki od 12—1 pop.

Cena ogłoszeń za 10 cm. 80 halerzy za pierw szy raz, a  60 halerzy  za następne pow tarzania. Drobne ogłoszenia p renum eratorów  >Tygodnika R olni
czego* o sprzedaży lub poszukiw aniu produktów , posadach i t. p. 8 halerzy za w iersz petitu. Ogłoszenia przyjm uję A d m in is tra c y a  „ T y g o d n ik a

R o ln ic z eg o "  w  K ra k o w ie ,  u lic a  B a s z to w a  1. 6.
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zyskiem właściciela. Na 39 zestawionych prób w 24 wypadkach 
zebrano siana w działach nawożonych więcej niż 10 q potrze 
bnych do pokrycia kosztów nawożenia, a w 16 wypadkach 
więcej niż 15 q, t. j. czysty zysk w 15 w ypadkach był wię
kszym jak  9 złr. na morgu, a dosięgał aż do 50 złr. Liczby te 
mówią same za siebie i nie potrzeba bliżej ich komentować.
Na podstawie tych doświadczeń m ożna tw ierdzić z całą sta 
nowczością, źe w racyonalnem  nawożeniu łąk mamy źródło 
milionowych dochodów dla kraju. Nakład zaś zrobiony na n a 
wożenie łąk jest jednym  z najmniej ryzykownych nakładów 
w rolnictwie. Zapom inać jednak nie należy o tem, że są i takie 
łąki, na których samo nawożenie kainitowo-żużlowe skutku nie 
wywrze bez poprzedniego ich meliorowania, w apnow ania lub 
wreszcie kompostowania. Szczególniej, na kom postowanie łąk 
należy zwrócić baczniejszą uwagę. W wielu wypadkach dopiero 
przez skompostowanie, połączone z nawożeniem kainitowo- 
żużlowem, pobudza się uśpione skarby w łące do życia.

d) D o ś w i a d c z e n i a  z n a w o ż e n i e m  b u r a k ó w  c u 
k r o w y c h  wykazały dobitnie korzyści wynikające z dobrego 
naw ożenia buraków cukrowych, nie będziemy tu jednak stre
szczać wyniku tych doświadczeń, spraw ozdanie z nich bowiem , 
było już w całości drukow ane w Nr. 6 i 7 »Tygodnika« z b. r.

III. Ferm y doświadczalne.
Na wiosnę roku 1899 założono z in icjatyw y kierownika 

stacyi dublańskiej 2 t. z. fermy doświadczalne, na których rozpo
częto cały szereg doświadczeń nawozowych, jako też i innych. 
Dotychczasową metodą wykonywane doświadczenia zbiorowe 
przedstawiały wiele niedogodności, przedewszystkiem nie dawały 
możności obserw ow ania dalszych skutków nawożenia na rośliny 
inne, upraw iane w latach następnych. Chcąc mieć większą swo
bodę w wyborze roślin i módz obserwować dokładnie działanie 
następne nawozów w zwykłej kolei płodozmiennej, postanowiono , 
założyć stałe pola doświadczalne, mające ściślejszy nadzór i za
pewnienie, że będą prow adzone przez dłuższy szereg lat według 
tego samego planu. Prócz powyższego, podaje prof. Pomorski 
inny jeszcźe powód obrania tej nowej metody doświadczalnej. 
»Zajmując się kwestyami nawozowem i —  czytam y w spraw o
zdaniu —  nie możemy spuszczać z oka wielu pytań ściśle z niemi 
związanych, a więc gęstości siewu, sposobów upraw y roślin, 
metody upraw y roli, w apnow ania i t. d. Bezskuteczność nawożenia 
wynika bardzo często z wadliwej uprawy roli i roślin. Łączenie 
wielu kwestyi w doświadczeniach zbiorowych jest niemożliwem, 
a więc z powodów wyżej przytoczonych uznać musimy, że 
chcąc zbadać kwestye nawozowe wszechstronnie, uciec się m u
simy do stałych większych pól doświadczalnych, pozostawiając 
propagandę i popularyzacyę wyników doświadczeniom zbioro
wym*. Na wiosnę r. 1899 założono fermy w Z a  h a j  p o l u  
(w pow. kołomyjskim) i w S o  s o l ó w c e  (pow. czortkowski).
W jesieni b. r. założoną została ferma dla powiatu śniatyń- 
skiego w Z a ł u c z u  i ferm a w W i e r z b n i e .  Plan wszystkich 
tych ferm jest jednaki. Polega na czterech dwumorgowych 
niwach obsiewanych według kolei płodozmiennej roślinami upra- 
wianemi w danej miejscowości. K ażda niw a rozpada się na dwa 
główne działy A i B. Dział A przeznaczony jest do badania 
potrzeb naw ozow yah gleby i stosow ania nawozów sztucznych. 
Dział B nawozi się obornikiem i przeznaczony jest na razie 
dla badania skutku i potrzeby wapnow ania, oraz w ypróbow ania 
rozm aitych metod uprawy roli i roślin. W następstw ie dział 
ten jest przeznaczonym  dla stosow ania nawozów sztucznych 
łącznie z obornikiem, a więc jako pomocniczych, to jest tak, !

jak to zwykle ma miejsce w praktyce rolniczej. Łącząc zna
czniejszą ilość doświadczeń w jednem miejscu trzeba było w celu 
ułatwienia pracy odstąpić od metody Drechslera. A więc dział A 
podzielonym został na 7 pasów, z tych 3 pozostaje bez nawozu,
1 pas otrzym uje potas, 1 sam kwas fosforowy, 2 potas i 2 kwas 
fosforowy (1 tóm asynę, 1 superfosfat). Pasy te biegną w ciągłości 
przez wszystkie cztery niwy. Każda n i w ?  działu A podzieloną 
jest na 3 części w poprzek pasów nawożonych potasem i kw a
sem fosforowym. Środkowa część pozostaje bez dodatku nawozu » 
azotowego. Część dolna i górna otrzym ują nawożenie azotowe 
i to tak, źe jedna otrzym uje dawkę silniejszą, druga słabszą.

W  omawianem spraw ozdaniu znajdujemy rezultaty jedno
rocznych doświadczeń przeprow adzonych na fermach w Zahaj- 
polu (pod kierunkiem p. Stanisław a Jasińskiego) i w Sosolówce 
(pod kierunkiem p. Tadeusza Noela). Rezultaty otrzym ane w tych 
dwóch fermach zbyt są jeszcze szczupłe, by m ożna z nich wy
snuw ać jakieś ogólniejsze wnioski; m ają one tylko znaczenie 
dla okolicy danej fermy. Naogół doświadczenia podobne mają 
przeważnie znaczenie tylko dla miejscowości leżących w podobnej 
glebie i podobnych zresztą w arunkach, jak  dane pole doświad
czalne. Spodziewać się należy, że fermy zainicyowane przez 
prof. Pomorskiego przyczynią się do poznania potrzeb naw o
zowych gleb galicyjskich i do wypośrodkowania najodpowie
dniejszych sposobów ich upraw y i t. p. Koszt prowadzenia 
takiej fermy niewielki, wynoszący na jedną około 200 złr. rocznie, 
nie stanie prawdopodobnie na przeszkodzie dalszemu ich roz
wojowi.

Jesienna u p r a w a  roli pod ziemniaki
przez

O. d e  B. S .

Dobra upraw a wogóle a w szczególności pod ziemniaki 
jest ogromnej doniosłości. Nie tylko bowiem, że przez staranną 
upraw ę uzyskujemy znacznie wyższe zbiory, ale nadto zmniej
szam y znacznie koszt późniejszego obrobienia, co wobec braku 
robotnika i wysokiej ceny tegoż, staje się kwestyą pierwszo
rzędną.

Ziemniaki lubią grunt czysty, pulchny, dobrze sproszko
wany — całą więć uwagę winniśmy zwrócić, ażeby rolę do 
tego stanu doprowadzić.

Natychm iast więc po zbiorze rośliny, ziemniaki poprze
dzającej, rżysko należy jak  najpłyciej podorać, do czego n a j
lepiej nadają się wieloskibowe pługi, a tak podoraną rolę zbro- 
nować i pierścieniowym wałem ugnieść. Jest to czynność ko
nieczna, powiedziałbym niezbędna. Gdy się tak przeorane pole 
zazieleni, co zwykle bardzo szybko następuje, trzeba je silnie 
zbronować a w danym  razie, jeżeli brony nie w ystarczają, ex- 
tyrpatoram i zedrzeć, chodzi bowiem o ja k  najdokładniejsze 
zniszczenie chwastów. Taką upraw ę nieraz i kilkakrotnie wy
konać się musi a chociaż wówczas zwykle mało się m a czasu 
i konie bardzo są zajęte, to jednak pam iętać należy, że za
niedbanie tej pracy odbije się na nas z nadw yżką .przy w io
sennej upraw ie i co gorsze, że zwykle w yrównać się już 
nie da.

Tak wyczyszczone z chw astów  pole ziębli się w późnej 
jesieni i pozostawia przez zimę w ostrej skibie.

Ziemniaki lubią ziemię głęboko spulchnioną, bo chociaż
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kłęby osadzają  zwykle pod wierzchem, to  jednak  ze względu 
na sprzyja jący rozwój korzeni i na  większą przestrzeń, z k tó 
rej takow e pożywienie czerpać mogą, głęboka u p ra w a  jest 
nadzw yczaj pożądaną ,  bo zapew nia  znacznie większe plony.

Ponieważ bezkarnie pogłębić rolę pługiem, orząc pod 
ziemniaki w jesieni, możemy najwyżej n a  dw a  c-m., gdyż wy 
dobycie m artwej w ars tw y ziemi z podglebia na  znaczne nie
raz  s tra ty  mogłoby nas  narazić , p rze to  użycie podskibowca, 
czyli podglebiacza w tym w ypadku znakomicie się opłaca —  
i dziwić się można, że do tej pory jeszcze stosunkowo w b a r 
dzo małej ilości gospodarstw  podglebiacza używ ają.  Tak przy
sposobiona rola w jesieni u ła tw i nam  ogromnie czynności pod
czas sadzenia ziemniaków i oszczędzi nam  nie m ało  i rąk  i Lak 
rzadko  dziś u gospodarza  znajdującej się monety. Ziemniaki 
zwykle sadzi się w polu silnem a więc po pszenicy w n a w o 
zie sianej i takie s tanow isko  jes t  najodpowiedniejsze, gdyż na
wóz stajenny bezpośrednio pod ziemniaki dany mniej korzy
stnie wpływ a i byw a nierae dow odem  licznych chorób.

Gdyby jednak w wyjątkowym  w ypadku zaszła potrzeba 
dan ia  naw ozu tuż pod ziem niaki,  to należy wywieść go 
i przybrać  w jesieni — a gdy i to  niemożliwe to  przynajmniej 
w zimie i natychm inst rozścielić, choćby po śniegu.

Nie należy też zapominać, że kłąb  ziem niaka nie jest 
owocem tej rośliny a tylko zm ienioną łodygą, i że wskutek 
tego ziemniaki nie odnaw ia jąc  się, szybko się sta rzeją  i dlatego 
to, chcąc mieć pomyślne zbiory, ziemniaki do sadzenia należy 
często zmieniać.

Zm iana  całego nasienia byłaby zbyt kosz tow ną a  w wielu 
w ypadkach n aw e t  i n iewykonalną, najlepiej więc upraw iać  
stale kilka odmian z iem niaków  a odm iany w yradza jące  się co 
roku  zastępow ać nowemi.

Takie nieoszacowane, nadzw yczaj s ta rann ie  i umiejętnie 
prow adzone  źródło, z którego now ą odmianę czerpać m o
żemy, mamy u p. H enryka Dołkowskiego w Nowej wsi ost 
poczt.  Kęty. , jŚmiało powiedzieć m ożna  a naw e t  należy, że 
wszystkie odmiany z iemniaków przez p. Dołkowskiego polecane 
są bardzo  dobre  —  byłoby więc rzeczą co najmniej bezprzy
kładną sp ro w ad za ć  z zagranicy  n iepewne wobec pewnych o d 
mian z Nowej wsi.

Od kilku lat sadzę  ziemniaki p. Dołkowskiego i takowe 
zaw sze  znacznie lepszy plon dają  od miejscowych.

W  tym roku próbowałem  na grun tach  chłopskich a  więc 
w w arunkach  mniej sprzyja jących i z siedmiu prób, przeciętnie 
z jednego etm. nasienia, zebrano  odm iany  Perkun  10'66 ctn., 
Gastold 11 -28 ctn., Topaz 10 4 1 ctn .,  S zaraczek  10 21 ctn., 
podczas gdy odm iana  miejscowa w tych samych w arunkach  
a naw et wcześniej za sadzona  dała  przeciętnie zbioru  tylko 
6 '44  ctn.

Z T O W A R Z Y S T W A  ROLNICZEGO K R A K O W S K I E G O .
Czynności Komitetu.

D nia 24 listopada r. b. odbyło się posiedzenie Kom itetu 
Tow arzystw a rolniczego krakow skiego pod przewodnictwem  
hr. A ndrzeja Potockiego.

Obecni pp.: K arol Berke (Tarnów), hr. Breza (N. Sącz), 
K arol Czecz, D y d y ń sk i (W ieliczka), Adam Jordan , D r. Jan  
H upka, Prof. Lubom ęski, D r. W . Milieski, P ilińsk i (Jasło), 
hr. Romer, hr. Roztworowski, hr. W odzicki, S k irlińsk i (K ra
ków), inspektor hodowli p. Stefan Bojanow ski i sekretarz dr. 
Adam K rzyżanow ski.

R O L N I C Z Y .  393

Nieobecność uspraw iedliw ili pp.: Antoni G órski, S. K o
nopka, Z. W łodek.

P. K a r o l  C z e c z  z Bierzanowa zdaje spraw ę ze swej 
działalności w krajow ej K om isyi dla spraw  rolniczych, w któ
rej zasiada z ram ienia  K om itetu. N a ostatniem  posiedzeniu 
K om isya zaopiniowała odmownie prośbę o udzielenie poży
czki z krajow ego funduszu dla przem ysłu rolniczego na  ko
szta założenia Z akładu  sadowniczego pod K rakow em . D elegat 
K om itetu podnosi, że roczna subw encya k rajow a w kwocie 
6.000 koron wstawiona ju ż  w  prelim inarz na r. 1901 nie 
rozw iązuje kw esty i pokrycia  znacznych jednorazow ych ko
sztów założenia Z akładu, k tó ry  z pewnością będzie kosztował 
skarb  k ra jow y  znacznie m niej, ja k  bezpośrednio przez k ra j 
adm inistrow any Z ak ład  zaleszczycki, zresztą nie je s t rzeczą 
w skazaną popierać sadownictwo ty lko w G alicyi wschodniej. 
Mimo energicznego poparcia ze strony p. S truszkiew icza w ięk
szość K om isyi by ła  niestety odmiennego zdania. Nie je s t j e 
dnak  w ykluczonem , że W ydział k ra jow y  rozstrzygnie osta
tecznie spraw ę odm iennie od opinii K om isyi rolniczej. D al
szym przedm iotem  obrad K om isyi było utworzenie szkoły 
m leczarskiej, czego K om itet dom agał się przed trzem a la ty  
w obszernie i w yczerpująco motywowanej petycyi. Także 
i tym  razem  nastąpiło ty lko  tym czasowe rozwiązanie kw estyi 
przez oświadczenie się K om isyi za trzechm iesięcznym i k u r
sami m leczarskim i.

D la spraw  ag rarnych  w ybrano Subkom itet, oraz uchw a
lono zgodzić się na zm iany proponowane przez rząd, doty
czące noweli do ustaw y o licencyonow aniu buhai uchwalonej 
zeszłego roku przez sejm.

P . Czecz składa także sprawozdanie ze swych czynności 
jak o  delegat Kom itetu w ankiecie dla handlu  term inowego 
zbożem, uzasadniając dlaczego wbrew  zapatryw aniom  rad y 
kalnego odłam u austryack ich  agraryuszów  z H ohenblum em  
na czele nie oświadczył się za bezw arunkow ym  zakazem  han
dlu term inowego w A ustryi. U staw a tak a  w ym agałaby sze
regu kroków  przygotow aw czych oraz porozum ienia się z W ę
gram i.

Sekretarz  zdaje spraw ę z nadzw yczajnego walnego zgro
m adzenia Zw iązku aust. tow. rolniczych (Centralstelle), na 
którem  przedm iotem  obrad było ułożenie p ro jek tu  autonom i
cznej ta ry fy  celnej. N a w niosek przedstaw iciela K om itetu 
uchwalono dom agać się zakazu przywozu am erykańskiej ko
niczyny, oraz zniżono pierw otnie za wysoko projektow ane cła 
na nasiona roślin pastew nych, ze względu na  in teresa hodo
wli bydła. W  m yśl polecenia K om itetu sekretarz zastrzegł się 
przeciw ko oznaczaniu w ustawie, obejm ującej autonom iczną 
taryfę, w ysokości m inim alnej ceł. W niosku K om itetu o zni
żenie cła na surowe żelaza nie uchwalono, natom iast posta
nowiono dom agać się zniżenia ceł dla w szelkich przedmiotów 
w rolnictw ie potrzebnych.

P etycyę Tow. Roi. okr. w K rakow ie, w spraw ie oclenia 
masła, ja j, drobiu, ziem niaków sprow adzanych z K rólestw a 
przekazano p. D ąbskiem u ja k o  delegatowi do państwowej 
R ady rolniczej, a petycyę R ady  po w. krakow skiej o kontrolę 
sanitarną m leka sprowadzanego z K rólestw a uznano za za
łatw ioną poprzednim i uchw ałam i Kom. w tej sprawie.

P. K r z y ż a n o w s k i  b ra ł także udział im ieniem  k rak . 
Tow. Rolniczego w konferencyi zwołanej przez lwowskie Tow. 
G ospodarskie w spraw ie ceł wywozowych na drzewo, a na 
której obecni by li przedstaw iciele obu k rajow ych Tow arzystw  
rolniczych, izb handlowo-przem ysłowych, oraz Gal. Tow. le
śnego. Oświadczono się jednogłośnie przeciw  jak iem ukolw iek  
cłu wywozowemu na drzewo, a zatem ta k  przeciw  cłu wywozo
wemu na drzewo, używ ane do fa b ry k a c ji  papieru, ja k  nie
mniej przeciw  cłu wywozowemu na drzewo przerabiane w  ta r 
takach. Na posiedzeniu Kom itetu podniesiono potrzebę rozwi
nięcia energicznej agitacyi w tym  k ierunku , oraz uśw iada- 
dam iania opinii w k ra ju  o niebezpieczeństwie grożącem  jednej 
z najznaczniejszej gałęzi naszego wywozu.

P rzy jęto  do wiadomości k ro k i poczynione przez prezy- 
dyum  w spraw ie ta ry f  na drzewo oraz uchwalono przyjąć 
postulata taryfow e, zaw arte w m em oryale Gal. Tow. leśnego, 
a o przeprowadzenie ich w państwowej Radzie kolejowej upra-
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szać p. Struszkiew icza. którem u także przekazano zażalenia 
ogłoszone w  dwóch ostatnich num erach „Tygodnika Rolnicze- 
g o “, a dotyczące błędnego obliczaniu czasu w yładow yw ania 
przez w ładze kolejowe.

Uchw alono udzielić 2.000 koron bezprocentowej poży
czki k rak . Tow. Ogrodniczem u na założenie Z ak ładu  sado
wniczego pod K rakow em  za osobistem poręczeniem prezesa 
prof. dr. Janczew skiego. Pożyczka je s t zw rotną w dniu w y 
p łaty  subw encyi krajow ej prelim inow anej na zakład na r. 
1901, a gdyby  w ypłata subw encyi nie nastąpiła  w ciągu r. 
1901, 31 grudnia  1901. P etycyę M yślenickiego Z arządu pow. 
K ółek rolniczych w spraw ie Z ak ładu  sadowniczego w Peim iu 
uchwalono przekazać Tow. ogrodniczemu do zaopiniowania. 
Postanowiono w ysłać urgens do Nam. o załatw ienie petycyi 
Kom itetu, dotyczącej opiniowania przez K om itet podań o kon- 
cesye na ajencye dla stręczenia czeladzi i robotników  rol
nych. P rzy jęto  do wiadomości zarządzenia prezydyum  w spra
wie nadużyć z certyfikatem  na otręby ex 1900, oraz uchw a
lono na  przyszłość ty lko  tym  osobom, k tóre  w ykażą się po
świadczeniem z odnośnego Tow. roln. okr„ źe zasługują na 
zaufanie. U chw ałę w spraw ie Zw iązku austr. stowarzyszeń 
roln. postanowiono odroczyć do chwili nadejścia  odpowiedzi 
z W ieliczki.

Postanowiono poprzeć prośbę p. D ołkow skiego o sub- 
w encyę ze skarbu  krajow ego na  Z ak ład  hodowli ziem niaków  
w Nowej W si, oraz przychylnie załatw ić prośbę dem bickiego 
Stow. roln. okr. o zasiłek na zakupno doborowych odmian 
nasion zbożowych i ziemniaków.

N a w niosek sekcyi hodowlanej uchwalono:
1) Pozostawić p. Stefanowi Bojanow skiem u przewodni

czącemu kom isyi licencyonującej buhaje w pow. Żyw ieckim  
zupełną wolność w spraw ie w staw ienia w niosku do W ydziału  
k ra j. o zawieszenie ustaw y z dnia 20/7 1892 w pow. Ż y 
wieckim.

2) P rzedstaw ić W ydziałow i k ra j. na przew odniczących 
K om isyi licenc. buhaje w  latach  1901, 1902 i 1903 z pow. 
D ąbrow a p. Józefa R om era z Grędów —  w pow. zaś Żabno 
p. Leona G rom ana z Radgoszczy.

3) Na zapytanie c. k. S tarostw a w W ieliczce odpowie
dzieć, źe K om itet chętnie pośredniczyć będzie w ewentualnem  
zakupnie buhai gm innych, k tórych  cena je s t od 120— 150 za 
zdatnego do skoku  buhaja; p rzy  czem dodać wypada, źe przy 
zakupnie buhai czerwonej ra sy  polskiej Tow arzystw o Hodo
wców prawdopodobnie udzieli 25%  opustu z ceny zakupna.

4) Punu R udnickiem u z Ł ukow icy proszącemu o oborę 
zarodową czerwonej ra sy  polskiej odpowiedzieć, źe obecnie 
nie m a rozpisanego konkursu  —  a ja k  rozpisany zostanie, 
to dołączy się do niego obecne podanie p. Rudnickiego.

5) Podanie p. K alety  z W iliam ow ie o 50 koron sub
w encyi na buhaja  związkowego odstąpić do załatw ienia W y 
działowi Tow arzystw a Hodowców.

6) Z apytać W ydział Tow. Roln. okręgowego w Nowym 
T argu  ja k ie  ma obocnie wiadomości co do przebiegu choroby 
zarazy płucnej u byd ła  w  kom itacie Spiskim.

7) Zgodzić się na proponowaną cenę trzody użytkowej 
w ybitej z powodu podejrzenia o pomór.

Cena je s t następująca:
angielskie */, krw i krajowe

a) prosięta do trzech m ięsięcy, . 1.00 K. 0.90 K. 0.86 K.
b) w arch lak i od 3 mies. do x/ 2 r. 1.60 „ 1.20 „ 1.00 „
c) świnie powyżej %  roku. . . 1.20 „ 1.10 „ 0.80 ”

' *

8) Podanie p. K alety  z W ilam ow ic o przydzielenie mu 
na stacyę za darm o k n u ra  popraw nej ra sy  polskiej załatw ić 
przychylnie.

9) Przydzielić ku rn ik i:
1. O skarow i Sitauerow i kier. Szkoły roln. ziem. w Nie

wiaro wie.
2. Janow i W ykow skiem u dzierżaw cy dóbr w Łęż-

kowicach.
3. Ks. Żabeckiem u w Nowojowej.
4. Aleks. D ąbskiem u w Nossówce.

10) P rzy jąć  do wiadomości uchw ały W ydziału  k ra jo 
wego w spraw ie stypendyów  m leczarskich.

11) Poradzić p. O lbrychtow i z M arkowej aby się starał 
o pożyczkę z k raj. funduszu dla przem ysłu rolniczego celem 
założenia m leczarni w M arkowej.

Na wniosek sekcyi chowu koni uchwalono:
1) W ystosow ać do M inisterstw a petycyę aby  zezwoliło 

na subwencyonow anie jednego i tego samego ogiera nie przez 
3 ale w w yjątkow ych w ypadkach przez 5 lat.

2) A by K om itet zakupując w  przyszłości ogiery z fun
duszów subw encyjnych k rajow ych  odstąpił od dotychczaso
wej zasady, źe po potrąceniu 2 5 %  z ceny zakupna przez 
przyczynienie się hodowcy —  K om itet ponosi w ydatek  co 
najw yżej 1.200 koron.

Sekcya proponuje, aby  w ydatek  K om itetu po potrąceniu 
25% , k tó rą  się do kupna przyczynia hodowca m ający  ogiera 
otrzym ać mógł w ew entualnym  razie w ynosić do 1.800 koron, 
gdyż ty lko  w  ten sposób K om itet m ógłby zakupyw ać ogiery 
lepsze i do podniesienia chowu koni odpowiedniejsze.

3) W ydelegow ać na egzam in uczestników  k u rsu  nauki 
ku c ia  koni, k tó ry  praw dopodobnie odbędzie się w G rudniu  
r. b. pp. D r. W itolda M ilieskiego i Stefana Bojanowskiego.

S P R A W Y  BIEŻĄCE.
C entra lne  T o w a rz y s tw o  rolnicze na  P ru s y  zachodnie 

i przyległe pow ia ty  P r u s  w schodn ich  i Pom orza.  N a wzór cen
tralnego Tow arzystw a dla W . Ks. Poznańskiego, pow staje po
dobne dla w ym ienionych w nagłów ku prow incyi. K om itet za
k ładający , na czele którego stoi znany poseł do Parlam entu  
Rzeszy, p. Leon Czarliński, ogłosił odezwę zapraszającą w szystkie 
Tow arzystw a polskie w  P rusach  zachodnich i przyległych po
w iatach Pom orza i P rus wschodnich, aby  przystąpiły  do Cen
tralnego Towarzystwa. Pierw sze zebranie w razie zgłoszenia 
się dostatecznej ilości członków odbędzie się w ciągu grudn ia  
bieżącego roku

Ze stołu redakcyjnego.
„ G ospoclarz“. Kalendarz ilustrowany „Wydawnictwa groszowego 

Imienia T. Kościuszki-1 na rok 1901. — Nakładem K. Wojnara, Kraków, 
ul. ŚW. Anny I. 5. — Z pośród licznych wydawnictw kalendarzowych dla 
ludu, bardzo dodatnio wyróżnia się „Gospodarz1', wydawany w Krakowie 
przez K. W ojnara. Ze względu na szlachetną tendencyę, umiejętny dobór 
i ułożenie m ateryalu, śmiało go można polecić jak  najszerszym warstwom. 
Prócz zwykłej części informacyjnej i licznych artykułów  treści ogólnej 
(Jubileusz Uniwersytetu Jagiellońskiego, Powstanie listopadowe. Ju»zyna — 
obrazek Orkana, Legenda o bracie leśnym — Żeromskiego, Teodor Tomasz
Jeż, Sianokos — przez Żmudzkiego, Sprawa polska i ludowa w XIX w iek u __
przez W ojnara, O gruźlicy — prof. Bujwida, Chiny — dr. S Zakrzewskiego i t. d.). 
znajdujem y dość obszerny dział rolniczy, wypełniony w znacznej części przez 
„Pogadankę o pokarmach roślinnych i o sztucznych nawozach" napisaną 
przez prof. Em ila Godlewskiego Pogadanka ta  ma głównie na  celu zapol 
znanie włościan z rozmaitemi rodzajami sztucznych nawozów i pouczenie ich 
o tern, jak ie  wymagania powinni staw iać przy zakupnie sztucznych nawozów, 
ażeby w ten sposób dać niejako oręż do walki z oszukaństwem handlarzy 
małomiasteczkowych, którzy bezkarnie prowadzą swój szkodliwy proceder. 
Ażeby wyjaśnić w części l l  giej jak ie  są sztuczne nawozy i jak je  kupować, 
daje prof. Godlewski w części I-ej pojęcie o pokarmach rośiinnyeh. Zrozu
mienie tej pierwszej części szczególniej w ym aga posiadania pewnych elem en
tarnych pojęć chemicznych, nastręczało więc znaczne trudności przy popu- 
larnem przedstawieniu. Nie potrzebujemy chyba dodawać, że prof Godlewski 
przedstawił rzecz zrozumiale i o tyle popularnie, o ile sama na tu ra  prze
dmiotu na  to pozwalała. Pogadankę tę zresztą nietylko włościanie, lecz 
wszyscy, którzy nawozów sztucznych używają, z pożytkiem wielkim czytać 
mogą. Nizka cena (BO centów) powinna się przyczynić do szerokiego rozpo
wszechnienia tego pożytecznego wydawnictwa, S. K.

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Notowania targów krajowych, austryackich i węgierskich podane są 

w walucie koronowej.
Z b o ż a .

Nic się stan rynku zbożowego nie poprawił w ubiegłym tygodniu 
i nie ma nadziei, by to wkrótce nastąpić mogło. Tylko w skutek ju ż  i tak 
bardzo niskich cen pszenicy, nie spadła ona w dalszym ciągu. Wiadomości
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z A m eryki północnej są m ało  pocieszające. Pszen ica  trzym a się w praw dzie 
n a  jed n y m  poziomie, je s t  on je d n a k  bardzo n izk i i niem a n adzie i, żeby n a 
s tą p ił  zw rot n a  lepsze. W  A nglii usposobienie bardzo s ła b e , tran zak cy i za
w ie ra ją  m ało  To sam o m ożna pow iedzieć o F ra n c y i, Belgii i H olandyi. 
W  N iem czech i A u s try i stan  z przeszłego tygodnia .

D
at

a
lis

to
pa

da

P szenica Żyto | Jęczm ień Owies

K ra k ó w ............... 27 1 5 .6 0 -1 6 .5 0 13.75 — 15 .1042 .60  - 1 3 .4 0 1 3 .4 0 - 1 4  20
L w ó w .................. 27 1 4 .9 0 -1 5 -3 0 12 .80— 13.10 1 3 .2 0 -1 4 .5 0 1 1 .5 0 - 1 2  40
T a rn ó w ............... 23 15A 0 16.50 13 6 0 - 1 4 .5 0  1 3 - 0 0 -1 4 .0  ) 12.00 — 13.00'
P odw ołoczyska . 21 14 4 0 — 14.90 12.00 -1 2 .4 0 1 1 ,0 0  — 11.6 ) 10 8 0 - 1 1 .2 0

„ rosy jsk ie — 1 7 .0 0 -1 7 .5 0 1 3 .80— 1 4 .2000 .00  - 0 0 .0 0 00 .0 0 - 00.01
W ie d e ń ............... 27 1 5 .6 0 -1 6 .0 0 14.80— 1 5 .2 0 1 3 .5 0  — 17.00 10 .80— 11.20
P esz t .................. 27 14.90— 15.20 1 4 .0 0 - 1 4 .3 0 1 2 .0 0 - 1 4  00 1 0 .2 0 -1 0 .5 0
p ,a ga  .................. 27 1 6 .8 0 -1 8 .5 0 16.00— 17.00 14 2 0 - 1 6 . 0  ) 1 2 .3 0 -1 3 .5 0
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B e rlin .................. 26 14.90 15.80 14.20 -1 5 .0 0  — 14 5 0 — I6 .4 i'
W rocław  . . . 26 1 3 .9 0 -1 5 .6 0 14.00 - 1 4  60 13.20 -1 5 .0 0 1 2 .5 0 -1 3 .2 0
Poznań ............... 26 1 4 .3 0 - 1 5 .3 0 1 3 .2 0 - 1 3  80  13 2 0 - 1 4  30 1 3 .2 0 - 1 4  50
Ceny w m arkach  

za  100 kg

W arszaw a . . . 26 5 .75  — 5 85 4 .1 5 - 4 .4 0  4 . 9 0 - 5  00 2 .7 5 - 3 .0 0
Ceny w rub lach  

za korzec.

C e n y  ś w i a t o w e
w m arkach  za 100 kg  łączn ie  z przew ozem , efem i kosztam i wedle tele 
graficznych w iadom ości cen tra ln eg o  b iu ra  notow ań p rusk ich  Izb rolniczych:

Pszenica: dn ia  “ / n dnia »•/,,
/, A m sterdam u do Kolonii . 165.75 165.75
n C hicago do B e r l i n a ......................... 173.50 174.00
Z L iverpoolu do B erlina  . . . 1.77.75 177.75
n Nowego Y orku do B erlina  . 175.00 175.25
n Odesy do B erlina . . . 171.20 171 25
n Kygi do B e r l i n a .............................. 172 25 172.25
W P a r y ż u ....................................................... 161 50 162.00

Z y t o :
Z A m sterdam u do Kolonii za paźdź. 144.00 144.00
n O dessy do B e r l in a ......................... 147.50 147.50
n Kygi do B erlina  . . . 146.50 146.50
n Nowego Yorku do B erlina . . 145.05 145.25

K u k u r y d z a .  Kraków 2 4 /V II, 00 .00  - 0 0 .0 0  A'.; Wiedeń 27 /X I, s ta ra  
10.40 — 10.70 li. Lwów 27 X 1, 14.00 — 15.00 li. Tarnów 16/X 1, s ta ra
16.00 — 17.00 li., now a 0 0 .0 0 —00 .00  li., Peszt 2 7 /X I, 1 2 .00— 12.40 A'., 
Podwotoczyska 2 1 /X I, now a 00 .00  -  00.00 A'., s ta ra  00 .00  —00.00 li. za
100 kg.

H r e c z k a .  Kraków 27 /X I, 1 4 .0 0  - 1 7 .0 0  /V., Lwów 27/X1, 1 7 .0 0 -
20.00 li. Tarnów 23/X I 17.00 — 18.00 li. Podwołoczyska 1 1 X1  galic. 1 2 8 )  -
18.00 li., ro sy jska  0 0 .0 0 — 00 .00  li. za  100 kg.

S t rą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e  i o k o p o w e .
G ro c h . Kraków 27/X1. 1 7 .0 0 -2 4 .0 0  li., Tarnów 23/X1 — 1 6 0 0  —

22.00 li, Wiedeń 28/V11, galic. 00 .00—00.00 A., Lwów 2 7 /X I, 14 60 —
18.20 A.

F a s o la .  Kraków 27/XI, 14.00—21.0) li. Tarnów 23/X1, 14 00—
18.00 li.

R z e p a k .  Wiedeń 2 7 /X I, 27.60 — 27.80 li., Tarnów 2,1 \ 1 , 21.00 —
24.00 K . Kraków 30/X , Oo.OO — 00 .00  K., Lwów 27/X I, 2 6 .0 0  — 2 7 .2 )  li., 
Podw ołoczyska 19 /X , oO.oO —00 00  li za  lo o  kg.

K a rto f le . Kraków 2 7 /X I 2 .8 0  — 3  20 I i . ,  Tarnów 23/X 1, 2.60 —
3.00 A., Wiedeń 27/V 11, 0 .0 0 —0.00  li. P odw ołoczyska 21/X1. 3 .6 0 — 4.00

Prod u k ty  zw ierzęce .
W o ły  W iedeń 27/X1, w ęgierskie prim a 7 4 - 8 0  i i . ,  secunda 62 72

te r t ia  5 4 — 60  li., wyborowe 0 0 —00 l i . ,  ga licy jsk ie  p rim a 7 4 — 78 li, se
cunda 64 —  72 li., te r tia  56 — 62 li., w yborow e 00 — 81 li.

N ie ro g a c iz n a  Wiedeń 27/X 1, prim a 88  - 9 0  li., średn ie i sta re  8 2 — 
84 li., lekk ie  7 5 — 80 li., a  m łode 5 6 —76 ii.. Peszt 2 0/X I, sta re  ciężkie 
9 6 — 98 A ., średn ie  0 0 —00 li., m łode ciężkie 96 — 97 li., średn ie 97 — 
99 li., lekk ie  9 5 — 96 li za 100 kg.

Al Mało. Wiedeń 27/X 1, najlepsze deserowe 2 .20  — 2.60 li., w iejskie 
2 .0 0 -  2.20 li., zw ykłe targow e 1 '70— 2.00 li., KraitOm 27,/A l, targow e 1 8lf—
2.20 A ’, za  1 leg. Ham burg 20/X1, s to ło w e ! k lasy  116 39 11 k! Iu 9 .7 0  gali
cy jsk ie  01)0 —  000  m arek  za  100 leg. Berlin 20/A 1, dw orskie i spółkowe 
prim a 109, secunda 105, te r tia  100, ga licy jsk ie  O 0 0 -O 0 0  m arek  za 100 kg

J a j a .  Wiedeń. 27/X 1, prim a 2 9 — 30, secunda 31— 32 li., konserw o
w ane w w apnie 3 7 — 4u sz tuk  za  2 li., usposobienie dobre; Kraków 27/X I 
3 .6 0 — 4.00  li. za  kopę.

Spirytus.
Kraków 2 7/X I, z o p ła tą  n a  95° K. 1(58, n a  75° K .  128 za  hek to 

litr. Lwów. 27 /X I gotow y K . 17 .25 — 17.75 loco za 50 litr.

R e d a k t o r  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki .  
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. Adam K r z y ż a n o w s k i .

OGŁOSZENIE KONKURSU.

W ydział k ra jow y  K rólestw a G alicyi i Lodom eryi z W ieł- 
kiem  Księstwem  krakow skiem  ogłasza niniejszem , iż term in 
konkursu  na napisanie w języ k u  polskim książek  do nauki 
w k ra j. niższych szkołach rolniczych a mianowicie:

a) książki podającej wstępne wiadomości z n auk  przy
rodniczych,

b) książki do nauki rolnictw a (upraw a roli i roślin),
c) książki do nauk i chowu bydła  domowego, 

przedłużył do 30 kw ietn ia 1901 r.
T reść wyż w spom nianych podręczników  należy zastosować 

do obowiązującego w kra jow ych  niższych szkołach rolniczych 
szczegółowego planu nauki.

K ażde dziełko może obejmować 5 do 10 arkuszy  druku.
Za najlepszą p racę w każdym  z wym ienionych trzech 

przedmiotów przyzna W ydział k ra jow y  na podstawie orzeczenia 
um yślnej kom isyi je d n ą  nagrodę w kwocie 1000 koron.

Nagrodzone dziełko pozostaje w łasnością autora, k tó ry  
będzie je d n a k  obowiązanym pracę tę w przeciągn pół roku 
od dnia przyznania nagrody ogłosić drukiem  i dostarczyć ją  
W ydziałow i krajow em u bezpłatnie w 100 egzem plarzach, albo 
też oddać dziełko w nak ład  W ydziałow i krajow em u za w y- 

| nagrodzeniem  po 30 złr. od arkusza druku,
Rękopisy oznaczone godłem należy nadsyłać do W ydziału  

krajow ego we Lwowie, a nazwisko au tora należy podnć w zam 
kniętej kopercie oznaczonej tem  samem godłem ja k  rękopis.

Z W ydziału  krajow ego we Lwowie, dnia 12 listopada b. r.
Grott.

OGŁOSZENIE.

Ażeby ułatw ić właścicielom ogierów możność bezpłatnego 
| licencyonow ania takow ych, postanowiło c. k. N am iestnictwo 

w porozumieniu z K om endą zakładu ogierów rządow ych w D ro- 
howyżu zbierać obecnie jeszcze w pływ ające, spóźnione podania 

! o bezpłatne licencyonowanie pryw atnych  ogierów.
C. k. Nam iestnictwo zaw iadam ia K om itet c. k. Tow. roln. 

k rak . reskryptem  z dnia 30 października b. r. L. 105.771, że 
stosownie do ilości podań, w yznaczy d o d a t k o w y  program  
bezpłatnego licencyonow ania i to przy sposobności objazdu 
stacyi ogierów rządow ych przez P. T. oficerów.

Kom itet c. k. Tow. rolniczego krakow skisgo kom unikując 
powyższe i prosząc P. T. o ja k  najszersze podanie powyższego 
„O głoszeniaŁ£ do wiadomości stron interesow anych zw raca za
razem uwagę, że w sposób powyższy nadarza się w yjątkow a 
sposobność uzyskania bezpłatnej licencyi dla sw ych ogierów 
tym  właścicielom, k tó rzy  w roku bieżącym z powodu niew ia- 
domości, lub też z powodu zbyt w ielkiej odległości nie mogli 
przyprow adzić ogierów do tych  miejscowości, gdzie komisye 
licencyonujące w roku  bieżącym urzędowały, a którem i były 
w zachodniej G alicyi: Ropczyce, Pilzno, D ąbrowa. Brzesko, 
K raków . Jasło, L im anow a i W adowice.

Kom itet c. k. Tow arzystw a rolniczego krakow skiego nad
m ienia w końcu, że podania o dodatkow e bezpłatne licencyo
nowanie ogierów winni hodowcy wnosić do tycli c. k. S ta
rostw, w k tó rych  obrębie zam ieszkują.

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.



396 T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

OGŁOSZENIE.

K om itet c. k. Tow. rolniczego krakow skiego, m ając znowu 
w swoich chlew niach zarodowych ^poprawnej rasy  polskiej 
nagrom adzony m ateryał hodowlany i chcąc takow y ja k  naj
więcej rozpowszechnić w zachodniej części k ra ju  —  sprzedawać 
będzie takow y ja k  dotychczas tak  i nadal po zniżonej cenie 
i to po 40 hal. za 1 kilo żywej wagi tym  zgłaszającym  się 
hodowcom, k tórzy  oświadczą, że po zniżonej cenie nabyte  sztuki 
uży ją  przez 2 lata wyłącznie do chowu, a nie w celach spe
kulacyjnych .

Ponieważ Komitetowi dokładnie je s t wiadomem, że dla 
mniejszego hodowcy utrzym yw anie k n u ra  je s t w wielu w y
padkach do pewnego stopnia rzeczą niedogodną, przeto Kom itet 
podaje niniejszem  do wiadomości stron interesow anych, że 
obecnie z a k u p u j ą c y  2 lub więcej loszek, k n u ra  na  stacyę 
dostanie od Kom itetu zadarm o, z tem jed n ak  zastrzeżeniem, 
że przez 2 lata k n u r w mowie będący, pozostanie w posia
daniu nabyw cy  i służyć będzie n ietylko do własnego użytku, 
ale także do użytku  gm iny i okolicy.

N abyw cy, m ający zam iar zakupyw ać w chlew niach za
rodowych K om itetu w  wyż rzeczony sposób e o n  a j  m n i e j  
2. l o s z k i  w w ieku od 3 —6 miesięcy po cenie 40 hal. za 1 kilo 
żywej wagi (przyczem  k n u ra  na stacyę o trzym ują zadarmo), 
w inni są podpisać w yraźne „ośw iadczenie1', mocą którego zo
bowiążą się ta k  nabyte  po zniżonej cenie loszki, ja k  i bez
płatnie otrzym anego k n u ra  przez dw a la ta  używ ać u siebie 
w celach hodow lanych a nie spekulacyjnych.

W  końcu nadm ienia się, że pod wyź w ym ienionym i w a
runkam i będzie można nabyw ać n i e  m n i e j  j a k  2 l o s z k i  
z k n u r k i e m ,  którego hodowca otrzym a na stacyę zadarmo.

Koszta ew entualnego transportu  koleją i potrzebnego w tym  
w ypadku opakow ania ponosi kupujący .

Zgłoszenia należy wnosić albo 1) w prost do Kom itetu 
c. k. Tow arzystw a rolniczego krakow skiego. K raków  Basztowa 6, 
2) albo na ręce odnośnej R ady powiatowej, lub wreszcie przez 
W ydział odnośnego T ow arzystw a rolniczego okręgowego.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

p . i  i m m u i i u  m m u m u u i m u

—

—4

di

F I  O D H  BIURO t e c h n i c z n e
•  K r a k ó w , Floryańska 55.

Wszelkie maszyny i przybory dla gorzelń, bro
warów, tartaków, młynów i wszelkich innych 

zakładów gospodarczo-przemysłowych.
S m ary , o liw y o ry g in a ln e  rosyjskie, pasy  do m aszyn, płyty  
i sznury  gum ow e, sz lauchy  gum ow e i parciane, rury 
i w enty le  pa ro w e  i w o d n e , gaza  jedw abna, oryginalne 
szw ajcarsk ie  k am ien ie  i w alce m łyńskie, piły i cyrku- 

la rk i angielsk ie , toczki szm irglow e i t. p.

INSTALACYA ELEKTRYCZNEGO OŚWIETLENIA.
Skład dotycz, m atery a łó w  i przyborów

Z F I R M Y  S I E M E N S  & H A L S K E .
P ro jek ta  i koszto rysy  darm o.

D ział sp o rto w y : Rowery, przybory dla sportu 
kołow ego, latarnie acetylenowe, powozowe, 

patentowane podkowy i t. p.
= = = = =  T EL E FO N  N R. 230 . = = = = =

F

W eteryn. d ietetyczn y środ ek  d la  k on i, bydła  ro g a teg o  i owiec.
Od 40 la t w użyciu w  licznych stajniach w razie braku chęci do 
jedzenia, złego traw ienia, dla poprawy mleka i zwiększenia dojności 
U krów. Cena: 1 pudełko K. 1 4 0 , */2 pud. 70 hal Prawdziwy tylko 
z powyższą m arką ochronną można nabywać we wszystkich aptekach
i drogueryach. Skład główny: F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a
c. i k . austr. węg., król. rum. i ks. bułg. dostawca Dwora, Aptekarz 

okręgowy w Komeuburg pod Wiedniem.

JOZEF RUDNICKI
W KRAKOWIE, RYNEK A-B,

poleca na sezon jesienny i zimowy
św ieżo sprowadzone towary

jako to : K am izelk i z rę k a w a m i, p łaszcze, koszu le  
flanelow e, pończochy, sz ty lpy , m an ie rk i, g a rn itu ry  
z p rz y rz ą d am i do jed zen ia , ręk aw iczk i w  n a jlep 
szych  ro zm aity ch  g a tu n k ach , z fab ryk  an g ie lsk ich , 
p ledy  do pow ozów , sz la frok i, p an to fle , bucik i 

pokojow e, k o szu le  am ery k ań sk ie .

T ow ary  ze sk ó ry  w najprzedniejszych gatunkach.

Z. SOLECKI ZEGARMISTRZ-
w Krakowie, Floryańska 19,

poleca po cen ach  p rzy stęp n y ch

zegarki genewskie, zegary wahadłowe i budziki.
P W sze lk ie  rep er a c y e  w yk on u je  su m ien n ie  i pu nktu aln ie .

P o d  g w a r a n c y ą  
czystej  krwi świnie wielkiej białej angielskiej r a sy

„ YORKSHIRE44
Potomstwo tylko po importowanych i odznaczonych nąjwyższemi n a 
grodami rodzicach, nadzw yczaj szybk o rosn ące, p ło d n e  ł b a r
dzo ła tw o  się  tuczące, szczep ion e p rzeciw k o róży w ą g li
kow ej i ną tę  chorobę odporne, w każdym wieku, począwszy 

od 10—12 tygodni (waga w tym wieku około 20—30 kg) I
wysyła za pobraniem 

, . v v
D o m i n i u m  Z i n k a u  F o l w a r k  Zitin,

p. Zinkau pod Nepomuk w  Czechach.



B i b u ł k a  o d z n a c z o n a  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  n a  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w P a r y ż u  1900.
T u t k i  c y g a r e t o w e  o d z n a c z o n e  z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w i e  p r z y r o d n . - i e k a r s k .  w K r a k o w i e  1900.

Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek.

Zakład przem ysłow y w yrobów  papierowych
oraz tutek cygarctowych

N O R I S “
W LADYSLftW ft BEŁDOWSKJEGO

m a g is tr a  far  m a c y  i i c h e m i k a  w  K r a k o w i e .

Dla łatwego wyboru tutek polecam:

Tutki białe »Noris«
„ „ „ z watą
„ kukurydzowe » Mats Numa«
„ „ »Ma'is Albert«

»Mai's de Paris«

do tytoniów 
lekkich 

i  specyalnych

5? ii
„ „ »MaTs Wallis« 1 do tytoniów
„ egipskie »E1 Maur« I specyalnych
„ „ »Offic. CIub« I

Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. 
palących papierosy, wprowadziłem tutki , .N O R IS “ udoskonalone, tern się odznaczające, że 
papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 
smacznie wypalić.

W ogolę zwracam uwagę na tutki białe „N O R IS “ i kukurydzowe, odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujemnie na zmianę smaku i zapachu 
tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają wsku
tek tego do kaszlu.

Liczne uznan ia ,  j a k i e  c iągle  odbieram, s ą  n a j l e p sz y m  dowodem n iepospol i te j  j a k o ś c i  moich w yrob ó w .

Do nabycia w  handlach i trafikach.
Wyłączny skład na Lwów i wschodnią Galicyę: W składzie osobliwszych gatunków

tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika.
Z w ysokiem  poważaniem

W ł .  B E Ł D O W S K 1 , magister farmacyi i chemik.
PP. Kupcom i Cukiernikom polecam worki papierowe i  pudełka na cukry

po cenach bardzo niskich.
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'• iK li it il lB ilł ii ji r tl ii ii it i li li li

w szystkich państw  
i gatunków  w celu 
w yksz ta łcen ia  b ie 
dnych chłopców 

n a  księży.

W zam ian za to otrzymać 
można pam iątki religijne: ró
żańce, m edaliki św. Antonie
go, Najśw. Dzieciątka Jezus 
i t. p. — Z apytania i przesyłki 

nadsyłać należy do b iura  
„ Bethlehem “. Bregenz 
(Yorarlberg). 33 (3—12)

Zbierajcie
używ ane

m ark i
pocztow e

ED. KLIMEK Poleca obficie zaopa trzony  Handel D elikatesów  i Win. W KRAKOWIE,
Przy handlu wspaniałe pokoje do śniadań. Rynek, WpPOSt odwachll.

Bufet doborowy. — W ejście wprost z rynku.
Zamówienia wykonuje odwrotnie.

W. B A R A B A S Z
Skład Fortepianów
K r a k ó w ,  R y n e k  39, f t -B .

P I E R W S Z A  P O L S K A  F A B R Y K A

R Ę K A W I C Z E K  i B A N D A Ż Y
P O D  F I R M Ą

A. MIRKIEWICZ
W  K R A K O W I E ,  

ul. Mostowa 4. F ilia ul. Szewska 2,
poleca po cenach nader um iarkowanych własne wyroby, jak o  to : 

wszelkie rękawiczki, przybory skórkowe, bandaże rupturowe, potrzeby 
opatrunkowe oraz przybory toaletowe. Sprzedaż hurtownie i częściowo.

S p e c y a lis ta  w  w y r o b ie  b a n d a ży . (8-12)

1ZĄD0WNIE UPRAWNIONA AGENCYA  
ORAZ BIURO WYWIADOWCZE

STEFANA MIKULSKIEGO
w  K rakow ie , ul. S zp ita ln a  1 . 2 6 , 1 p iętro

dostarcza każdej kategoryi ofieyalistów i służby, 
pośredniczy w kupnie, sprzedaży i komisach.

Firma założona w  roku 1870.

N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  C H R Z E S C I A Ń S k ImMaszyn do szycia i haftów
„ S IN G E R A “

czó łenkow yc h  i p ie rśc ion iow yi  h. 
tudzież  w szy s tk ich  n a jn o w .  sy s te 
m ów  — N a u k a  h a f tu  o zdobnego  
robó t  a ż u ro w y c h ,  s m y rh e ń s k ic h  

m ereszek itp. zupełnie bezpłatnie. 
R. P A W Ł O W S K I E G O ,  

dawniei JOZEFA IWANICKIEGO 
—  w Krakowie, Rynek Gło'wny Nr. 21.— 
Na w ypła ty :  ręczn e  od 3 2 — 65 złr . 

n o żn e  od 40  — 115 złr. 
G o t ó w k a  1 0 %  t a n i e j .

CENNIKI IL L U S T R O W A N E  przesyła B EZPŁA TN IE.

Kawa
pro sto  z  H am burga
■ł3/  K e *  &w aran *̂ naj i ep-

4 towar, wolne od
i orta, za zaliczką lub opła

cane z góry. 
S a n to s ,  najlepsza Kor. 7*95 
A fr y k . M occa  „ 8 25 
S a lv a d o r , zielona

m o c n a ..................... „ 8-70
C e y lo n , niebiesko-

zielona, najiep. . .. 11*80 
G o ld ja v a , żółtawa „ 11*20 
P e r lk a f fe e ,  bardzo

dobra .................... „ U*—
A rab . M occa , aro

m atyczna . . . . „ 13*20

ETTLINGER & Co.,
H am b u rg .

32 (5— 10)

Lokomobila benzynowa „ O T T O ‘
Najprostsza i najtańsza siła popędowa dla każdego wła

ściciela ziemskiego i rolnika.
Nie potrzeba ani w o d y ,  ani m a s z y  n is ty :  

Dzięki uwolnienia benzyny od podatku i małemu zużyciu 
benzyny daje ta  lokomobila n a j tań szą  siłę popędową.

Wszelkie niebezpieczeństwo ognia wykluczone.
LANGEN & WOLF, Wiedeń X, L a x e n b u r g e r s t r a s s e  59.

O ryg ina lne  m o to ry  »OTTO« gazow e i benzynow e .
Słynne na całym świecie z powodu prostej, trwałej konstruk- 

cyi i małych kosztów ruchu.
G odne  po lecen ia  d la  w szystk ich  m łynarzy .

Zastępca w Krakowie IVi. Peterseim. Fabryka maszyn.

Nakladan Komitatu o. k. Towarzyetwa Rolniezogo krakowskiego. — W  drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


